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Uroczystości narodowe 
i galówki. 


a zarazem całej zachodniej cywilizacji. Samo- 
rzutnie naród święcił uroczystość w rocznicę 
zwycięstwa. 

Na czele Rządu Obrony Narodowej stał W. 
Witos. Cóż naturalniejszego jak święcić rocz- 
nicę w Wierzchosławicach? 

Na skutek odezwy Komitetu do wszystkich 
Polaków skierowanej, zjechało się ludu pięć 
tysięcy. Mimo ułewnego deszczu przybyli chło- 
pi furmankami od N. Sącza, Grybowa, Pilzna, 
Dąbrowy. Przybyli robotnicy z okolicy. Przy- 
była inteligencja. 

Nadesłali telegramy i listy gen. Haller, Si- 
korski, prof. Kot., prof. Juljan Nowak, rektor 
Marchlewski, poseł Lasocki i t. d. 

Dla Il. Kuryera Codziennego i całej prasy 
sanacyjnej uroczystość ta była „dożynkami” 
u Witosa, dla władz państwowych zgromadze- 
niem publicznem pod gołem niebem, na które 
łaskawie udzieliły zezwolenia, przysyłając na 
owo dla przewidzianej w ustawie kontroli za- 
stępcę starosty i policjantów. 

Wszystko w porządku. Odbyły się w całej 
Polsce uroczystóści w rocznicę Cudu nad Wisłą. 

Władze państwowe zezwoliły na zgroma- 
dzenia publiczne pod gołem niebem, bo tak 
uroczystości takie nazywaja ustawy państw za- 
borczych., które dotad obowiązuja i także odno- 
śnie do rocznicy Cudu nad Wisłą zostały za- 
stosowane. Wszystko niby w porządku, a tak 
w wielkim nieporządku!! 


Mieszkańcy b. Galicji i Lodomerji, Poznań- 
skiego, a w większym jeszcze stopniu kongre- 
sowiacy pamiętają doskonale, co to były ga- 
lówki, 

Imieniny Naj. Pana, 
dziny następcy tronu i t. p. ważne wydarzenia 


czy Naj. Pani, 

w rodzinie panującej stawały się świętem, uro- 
| 

| 


naro- 


czyście w całem Państwie obchodzonem. 

Uroczyste nabożeństwa z „Te Deum“, pa- 
rady i t, p. wspaniałości. 

Któż w nich brał udział? 

Dzieci szkolne obowiązkowo przez nauczy- 
cielstwo przyprowadzone, wojsko, o ile w da- 
nej miejscowości był garnizon naczelnicy 
urzędów w mundurach, kapiących od złota, ten 
ł ów lojalny ziemianin, no i garstka ugodowców, 
pamularzy, których w Polsce, nigdy niestety, 
nie brakowało. 

Masy przygladały się obojetnie galówkom. 

Naród nie brał w nich udziału. 

Jakże inaczej było w uroczystości narodowe, 
np. w dniu 3 Maja? Byly szkoły wszystkie przez 
patrjotyczne  nauczycielstwo przyprowadzone, 
przychodzili urzędnicy bez pierogów i szpad, 
przyjeżdżały ze wsi banderje konne, grały or- 
kiestry kolejarzy, czy robotników. 

Naród śŚwiecil rocznice wielkich wydarzeń 
gwej przeszłości przy neutralności władz pań- 
stwowych, które, przyznać to trzeba, w Mało- 
polsce nie broniły święcenia podobnych rocz- 
nie, nawet nie trzeba było uzyskiwać zezwo- 
leń. i 

Co warte były owe galówki, pokazała hi- 
storja cara i cesarzy. 

Ostatnie imieniny cesarza Karola obchodzo- 
mo nąder uroczyście. Podczas bankietu, genera- 
lowie, wydobywszy szable z pochew, ślubowali 
bronić Tronu do ostatniej kropli krwi w ży- 
tach. 

W kilka miesięcy potem rozpierzchli się na 
wszystkie strony, niby stado kuropatw, przy 
cesarzu pozostał jedynie stary kamerdyner. — 

Zawsze tak było i bedzie. Ci, co służą moż- 
nym dla zaszczytów, dla pieniędzy, lub nawet 
za „porcję grochówki", zostawiają możnych 
w zapomnieniu., a biegną za nowemi zaszczy- 
tami, nową porcją grochówki. 

Naród służy sobie, swej przyszłości — nie 
ma gdzie, ani poco uciekać. 

Należało przypuszczać, że w zmartwychwsta- 
tej Polsce znikną galówki, pozostaną tylko rocz- 
nice i święta narodowe, przez cały naród i rząd 
fwięcone. 

+ Podczas takich uroczystości ustaja walki 
wewnętrzne, rozlegają się zgodne okrzyki: 

„Niech żyje Prezydent! 

Niech żyje Sejm! 

Niech żyje Rzad!* 

Jedną z takich uroczysłości jest rocznica 
zwycięstwa nad bolszewikami, cud zjednocze- 
nia się całego narodu w obronie swej niepod- 
ległości, swych ognisk domowych, swej kultury, 


J. B. 


Dożynkowa śrochówka! 


Co roku odbywają się dożynki u Prezydenta 
w Spale. Uczestnicy tegorocznych dożynek otrzymali 


bilet do Spały za opłatą połowy ceny, powrotną zaś 
drogę odbywali bezpłatnie za okazaniem ostemplo- 
wanej karty uczestnictwa. 

Pozatem każdy z uczestników otrzymał kartę 
zaprowiamtowania. która upoważniała do bezplatne- 
go otrzymania w Spale porcji grochówki, pół kg. 
chleba pytłowego, ćwierć kg. kiełbasy, oraz po 1 1. 
kawy, albo herbaty. 


obecny nie przyjdzie już do głosu, 


p. Sławek będzie do końca życia premjerem. 
Tymczasem nagle i nieoczekiwanie zmiana. 
P. Sławek zgłasza dymisję całego gabinetu, którą 

P. Prezydent przyjął. Jako powód dymisji podał P- 

Sławek, że nie mógł podołać obowiązkom premjera 

i prezesa Klubu Bezp. Bloku. , 
P. Prezydent zaofiarował prenijerośtwo p- Pił 

który ma stanąć na czele rządu, p0zo- 


sudskiemu, : 
na stanowisku 


stawiając 


nA An 


wszystkich ministrów 


Dz. u. p. z 1863 r. 

_ Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższych artykułów. 

Zakaz ten ma być ogłoszony w dzienniku urzędo- 


Centrolewu spotka przykładna kara, zdawało się, = 


m e 


Sąd Okręgowy w Krakowie. 
Wydział IV. karny. 
dnia 19 sierpnia 1930 r. 


Sygn. IV. Pr. 28/80. 


„Sąd Okręgowy Wydział IV. karny w Krakowie ha 
posiedzeniu niejawnem w dniu 18 sierpnia 1930 r. po 
wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu okręgowego wy- 
dał następujące 

postanowienie: 

Zatwierdza się po myśli $ 489 austr. p. k., zarzą- 
dzouą przez Prokuratora Sądu okręgowego w Krakowie 
dnia 12 sierpnia 1930 r. do Sygn. Prp. 28/30, a wyko- 
uaną przez Wydzial Śledczy Komendy Policji Państwo- 
wej w Krakowie w dniu 13 sierpnia 1930 r. do Nr. 
9549/30 konfiskatę czasopisma „Piast“ Nr. 38 z daty 
Kraków—Lwów 17 sierpnia 1930 r. z powodu: 

1) treści artykułu, zamieszczonego na stronie 2-giej, 
pod napisem ,.Nastroje po Kongresie" od słów „a gdy- 
by“ do słowa „telegramy“, od słowa „Uchwalone* do 
słów „miljonowych mas“ i od słów „nie bali“ do słów 
„żadna przemoc“. 

2) treści artykułu, zamieszczonego na stronie 2-giej, 
pod napisem „Pokongresowe ocho!“ w całości, albowiem 
treść powyższych artykułów zawiera znamiona występku 
ad 1) z $$ 300, 305, 488 u. k., oraz z art. V. ustawy z 17 
grudnia 1868 Nr. 8 Dz. U. p. z 1863 r., ad 2) z $ 300. 
488 u. k. i art. V. ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 


wym, oraz w przepisauej formie w najbliższym numerze 
czasopisma „Piast“. 

Cały uakład skonfiskowanego pisma ma być znisz- 
czony. 

Przeciw powyższemu postanowieniu służy zażąlenie 
w dniach 3-ch 
(3 494 a. p. k.). 

Sędzia okręgowy: Podpis nieczytelny. 
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od doręczenia do Sądu apelacyjnego 


Sąd Okręgowy w Krakowie. 
Wydział IV. karny. 
dnia 16 sierpnia 1930 r. 


Sygn. IV. Pr. 6/30. 


„Sąd Okręgowy Wydział IV. karny w Krakowie na 
posiedzeniu niejawnem w dniu 16 sierpnia 1930 r. pn 
wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu okręgowego wy- 
dał następujące 

postanowienie: 


Zatwierdza się po myśli $ 489 austr. p. k., zarzęe 
dzoną przez Prokuratora Sądu okręgowego w Krakowie 
dnia 14 sierpnia 1930 konfiskatę czasopisma „Piast“ 
Nr. 33—34 z daty Kraków—Lwów 17 do 25 sierpnia 
1930 z powodu treści artykułu zamieszczonego na stronie 
4-tej pod napisem „Bojkot ziemi przemyskiej”, a to od 
słów „Wy krwawicie* do słów „strzelajcie bandyci”, 
albowiem treść tegoż artykułu zawiera znamiona wy- 
stępku z $$ 26 ustawy prasowej z 17. grudnia 1862 
Nr. 6 Dz. u. p. ex 1863. 

_ Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
tresci powyższego artykułu. 

Zakaz ten ma być ogłoszony w dzienniku urzędo- 
wym, oraz w przepisanej formie w najbliższym numerze 
czasopisma „Piast“. 

Cały nakład skonfiskowanego pisma ma być znisz- 
czony. 

Przeciw powyższemu postanowieniu służy zażalenie 
w dniach 3-ch od doręczenia do Sądu apelacyjnego 
(art. 494 austr. p. k.). 


Sędzia okręgowy: Podpis nieczytelny. 


zna 


Zmiana rządu. 


Po oświadczeniach p. premjera Sławka, że Sejm ji dobierając sobie na ministra bez teki pułk. Beka, 
że uczestników , który ma pełnić obowiązki szefa gabinetu. 4 


W następnym numerze podamy bliższe szczegóły 
co do zmiany rządu. 


Słowa „pociechy“ dla rolników. 


Podczas objazdu Pomorza przez Min. rolnictwa, gdy 


'w Kartuzach żalono się na niesłychanie ciężkie położe- 


nie rolnictwa, minister tak pocieszył rolników: 
„»Ciężkie czasy wytrzymacie, bo je musicie wylray- 
mać lak samo, jak wytrzymali je nieraz nasi ojcowie”. 
A 


Wspaniała 


„PIAST, dnia 31-gn sierpnia 1930 raku. 


uroczystość 


dziesięciolecia „Cudu nad Wisłą“. 


Tłumny napływ uczestników uroczystości do Wierzchosławic. 


Przemówienia prezesa Witosa 


Deszcz siecza niemiłosiernie. Dzień 17 sierpnia 
zaczyna się pod znakiem szkaradnej pogody. Mimo 
tego na drogach prowadzących do Wierzchosławie 
widać ruch. Grupy ludzi pieszo, na furach. od rana 
zdążają na zapowiedzianą uroczystość 10-lecia „Cudu 
nad Wista“. Czasami na tla soczystej zieleni przewi- 
nie się grupa barwnej handerji na. koniach. Grościn- 
eem od strony dworca kolejowego w Bogumiłowi- 
cach zdążają ludzie nie tutejsi. Za przyjazdem po- 
ciągu czyto nd Krakowa, czy Lwowa, gościmiec 
ożywia się nowoprzybytymi, którzy zdążają do 
Wierzchosławice. 

$ 

W Wierzchosławicach kościół nabity pn hrzegi. 
Oroczysta Msza św. Kazanie patrjotyczne. Koło ko- 
ścioła masy ludu. 

Po nahożeństwie formuje się potężny pochód, 
czoło którego tworzy konna banderja z gmin Wielka 
Wieś, Mikołajowice, Wierzchosławice, Bardzo liezny 
mdział straży pożarnych. Są straże z Sikorzyc, Otii- 
nowa, Mikołajowie, Komorowa, Niecieczy, Bobrow- 
nik, Zdrochca i miejscowa z Wierzchostawie w pel- 
nym komplecie. a 

Obszerny plac przed Domem ludowym rol się od 
umn. ludzi, który zatarasowuje gościniec i w zhitaj 
masie ustawia się na drogach, wiodących do Domu 
Imdowego. Gra orkiestra kolejarzy z Tarnowa na 
zmianę z muzyką ze Zdrochca. W salach Domu lu- 
dowego huczy jak w ulu. Widać delegacje z Chrza- 
nowskiega Wadowickiego, Makowskiego, Sandec- 
kiego, Przeworskiego, Limanowskiego, Rzeszowskie- 
go, Gorlickiego, Grybowskiego, górali z Nowotar- 
akiego 1 muzyką. Z bliższych powiatów jak z Brze- 
skiego, Tarnowskiego, Pilzneńskiego napływ uczest- 
ników bardzo silny. 


Przed Domem ludowym 
w Wierzchosławicach. 


Wreszcie pochód rozlewa się przed Domem ludo- 
wym. Orkiestry cichną. Przed gankiem stoi p. prezes 
Witos w otoczeniu kilku posłów. Występują przed 
wim grupy dożynkowe w malowniczych strojach 
Najpierw grupa dożynkowa z Wierzchosławice z Ol- 
brzymim wieńcem. 


Śpiewają krakowiaki no cześć pp. Witosa, Ra-|. 


taja, Brodackiego, Krzciuka, Dubiela, Kańskiego. 
Treść krakowiaków. jużto poważna, jużto nie pozba- 
wiona dowcipu i humoru. 

Na szarfach. wieńca grupy z powiatu pilzneń- 
skiego, napis: A 

„Twórcy Cudu nad Wisłą — młodzież powiatu 
pilzneńskiego w hołdzie”. | 

Piękny wieniec z gminy Zdrochec imponuje mi- 
strzowską robotą. Grupy dożynkowy z Biskupie i ze 
Szczcina wystąpiły z wieńcami charakterystycznemi 
dia tych okolic. W takt piosenek wwija się skoczny 
ton muzyki. 


Liczny udział posłów. 


Z posłów przybyli na uroczystość: Brodacki, 
Kiernik, Krzciuk, Nosek, Pieniążek, Potoczek, Rataj, 
Rząsa, Szyszka i inni. Przybyło kilku b. posłów, 
między innymi Dubiel, Gruszka, Widota i ezoreg 
działaczy z Małopolski Wschodniej. 


Przemówienie b. marszałka 
Sejmu pos. Rataja. 


Na balkonie pojawia się b. marszałek Sejmu, p. 
Rataj, powitany okrzykami i burzą niemilknących 
oklasków, Zaczyna mówić. Głos mówcy pełen siły — 

— Są powody do lęku — mówi p. Rataj. — Ma- 
my święcić jedną z najsławniejszych rocznie triumfy 
narodu, mamy święcić tę rocznicę właśnie w mo- 
mencie, gdy naród jest rozdarty, gdy w państwie na- 
stała atmosfera nieznośna, gdy ci, co reprezentują 
państwo, nie biorą w tem święcie udziału, — a je- 
żeli biorą, to jako nadzorcy. —— Mówca przedsta- 
wia jakie to nastroje panowały dziesięć lat temu 
wstecz. Kreśli przebieg wypadków. — Tchćrzostwo 
1 zwątpienie zaczęło się zakradać w serce ludzkie. 
Między tymi co krwawili się na froncie, a tymi co 
zostali w domu, był przedział, Wówczas zrozumiano, 
że trzeba sią odwołać do całego narodu. Powsłaje 
Rząd Obrony Narodowej. Była chwila, że tu do 
Wierzchosławice przyjechał wysłannik Naczelnika 
Państwa do Wincentego Witosa, by stanął na czele 
rządu. Po raz pierwszy w Polsce na czele rządu sta- 
nąt chłop. Nie rwaliśmy się do rządu, Wiedzieliśmy 
czem jost rząd -w takiej chwili, czem jest władza. 
Wiedzieliśmy, że władza wówczas. to nie samochody, 
nie fundusze dyspozycyjne, z których płyną pienią- 
dze na bankiety, przyjęcia, że władza nie będzie 
polegać na podpisywaniu „kawałków*, że władza 
wówczas. to ciężar ponad siły. Chlop polski nie usu- 
nat się od wziętego na swe barki obowiązku i cię- 


i b. marszałka Sejmu Rataja. 


|" tym podolał. Powołanie rządu tego bylo wi- 
domym znakiem. że cały naród bierze sprawę obrony 
w swoje ręce. Tu leży tajemnica „Cudu nad Wisłą”. 
Obudziia się wówczas masa, lud. Obowiązki rządu 
hyły wówczas inne. Jechalo się do akopów, gdzie 
żołnierz często głodny i bosy czekał na cnś, co go 
miało w okopach zatrzymać. I dowiadywał się. ża 
Falska to nie szlachecka, Polska. nie Piłsudskiego, 
ale Polska, która jest włanością całego narodu. Żoł- 
nierz nabierał świeżego oddechu. To byla ta wielka 
przemiana, która wówczas dokonała się w kraj 
i wojsku. I zwyciężył wówczas nmietylka Witos 
z chłopami, ale zwyciężył cały naród. Możemy hyć 
dumni z tego. że lud polski rozpoczął swoją historję 
w Polsce zmartwychwstałej, dając jej swoją krew! 

Nie chciałhym tej uroczystości zaklńcać pewnemi 
przypomnieniami, które mogą wprowadzać pewna 
zgrzyty. Ale nie można zasłaniać oczu na rzeczy, 
które są dla państwa szkodliwe. 

Dziesięć lat upłyneło od tej historycznej chwili, 
a tak naród, jak i lng polski został odsumięty od 
wpływu na bieg spraw państwowych. Na. dziesięcio- 
lecie Cudu, wysiłku ludu polskiego, na dzisiejsze 7e- 
branie zjawiają sią przedstawiciele wladzy, nie jako 
uczestnicy, ale jako nadzorcy. 

To też należy wysłąpić z ostrzeżeniem. Polska 
jest otoczona wałem wrogów. Przedstawiriel Nie- 
miec wyciąga rękę po Pomorze, Śląsk i Poznańskie. 
Czy w takiej chwili wolno zapominać o tem, że tylko 
naród może hvć pewną ohron4 państwa? Czy 
wolno zapominać o tem, że jeżeli nie zwiąże się 
rzesz chłopskich z państwem, to czyż zawsze będzie 
pewność zwycięstwa? 

Panujące obecnie stosunki osłabiły ducha w na- 
rodzie. Mimo wszystko nie zaniedhamy spełnić zaw- 
sze nasze obowiązku, bo Polska jest włanością nas 
wszystkich! Polska jest nieśmiertalna! Jest jeden 
sędzia, który wszystko notuje, który wydaje wy- 
roki sprawiedliwe. Tym sędzią jest historja! Ten sẹ- 
dzia już zapisał, że czyn ludu polskiego zespolony 
jest z nazwiskiem Witosa. Karty tej już nikt wy- 
drzeć nie potrafi. 


Wśród nas niema takich, którzy 
za służbę OQjczyznie kazali sobie 
dobrze zapłacić. 


Po hucznych oklaskąch i odegraniu hymnu pań. 
stwowego, zabrał głos ks. Józef Panaś. Jesteśmy 
żołnierzami bez odszkodowania. Wśrćd nas niema ta- 
kich, którzy za służbę Ojczyźnie kazali sobie dobrze 
zapłacić. Jak dlugo w przeszłości Polska była spra- 
wiedliwą dla swoich obywateli, tak długo była pań- 
stwem wielkiem i potężnem. To też, gdy dzisiaj wal- 
czymy o naszą wolność i sprawiedliwość, walczymy 
o Polskę silną i potężną. Nowej „szlachty“, jakiejś 
elity sławkowskiej nam nie potrzeba. 

LU 

Imieniem Polskiej Akademickiej młodzieży ludo- 
wej przemawiał p. Miłkowski, wskazując na zada- 
nia, jakie ciążą na inteligencji ludowej. 


Praca Piasta w dziele obrony 
Ojczyzny i pokoju. 

Posel Dr. Kiernik jako b. członek Rady Obrony 
Państwa i delegat na konferencję pokojową, przypo- 
miną rolę, jaką odegrało stronnictwo w dziele obrony 
i pokoju. Przytacza wyjątek z dzieła p. Piłsudskiego 
„Rok 1920“, gdzie p. Piłsudski pisze: „Tuchaczewski 
nie liczył się z tem, że wówczas w Polsce najsil- 
niejszem stronnietwem ludowem był „Piast“, na czele 
którego stał Witos, a na czele ruchu robotniczego 
Daszyński”, 

Gdyby nie udział chłopów i rabotników, Polska 
nie wygralaby wojny. Dzisiaj ten kto chec wskrze- 
sząć pańszczyznę polityczną, gotuje narodowi upa- 
dek. Chlopu polskiemu zawdzięczamy, że Polska nie 
padła w sromic, dzięki Racławicom. Dzisiaj chłop 
nie pozwoli na to, by stawiać go poza nawias życia 
politycznego. 

£ 

Imieniem młodzieży wiejskiej przemawiał p. Mi- 
chałek, podkreślając udział tej młodzieży w wal- 
kach 1920 roku. 

P. Witkowski z Dąbrowskiego podniósł. że chłopi 

lgie ugną się przed jakimikolwiek rządami dyktator- 
skiemi. 


Polska nie może być 
niczyim niewolnikiem! 


Polska może być tylko niewolnikiem Praw !! 


Żywiołowemi powitany oklaskami rozpoczął prze- 
mówienie p. Witos. — „Zaznaczyć muszę, żo jeżeli 
eokolwick zrobiono pod mojem kierownictwem, robil 


NIE. E 


ciągu wspomina p. Witos o nabożeństwie, które się 
odbyło w Warszawie, na którem był abseny rząd tn 
corpore i Sejm z marsz. Trąpczyńskim na czele, 
Święcona wielkie święto. Qznajmiono Sejmowi i na- 
rodowi, że wojska tego państwa, które jeszcze nie 
miało niepodległości. zdobyły Kijów, a wódz volski, 
mejako eymhkolicznie uderzył mieczem w bramę, 
która poznała miecz Chrobrego. Cieszona się. źe 
droga do Moskwy otwarta. Ta chwila radości jednak 
prysła jak bańka mydlana. W czasie uroczystego 
nabożeństwa dowiedziałem się — mówi p. Witas —= 
od p. Kędziora. że wojska polskie już od trzech dni 
w popłochu cofają się z pod Kijowa. Musielismy hyć 
przygotowani na to, ża ci. do których poszliśmy 
w gościnę tak daleka. przyjdą z rewanżem do nas. 
I tak się też stało. Żołnierz cofał sie daleko w głąb 
kraju, nie było jakiejkolwiek wiary w siły wlasne. 
Po odwrocie niemal, że haniebnym, zebrali się starsi 
w narodzie na naradę. Perspektywy były bezna- 
dziejne. Sami sobie nia damy rady — mówiono — 
od obcych pomocy nie dostaniemy. Z przemówienia. 
Stanisława Hallera wynikało: Niema ratunku. Wy- 
syła sią p. Grabskiego do Spa. Warunki nasze pra- 
wie upokarzające zostały odrzucone. Nikt z wyż- 
szych wojskowych nie chciał brać funkcji szefa sata- 
bu w tej ciężkiej chwili. Przyjął to na swoje barki 
gen. Rozwadowski. Przyjął na siebia ten obowiązek 
z pełną wiarą. Ponieważ do żywych już nie należy, 
ale żyją Sprawey moralni jego śmierci, muszę upo- 
mnieć się o jego zasługi. o zasługi człowieka, który 
jakkolwiek czasami popełniał hłęły, nia stracił jed- 
nak wówczas wiary, myśląc bronić się na linii Rug, 
a gdyby ta padła, to za Bugiem, przed Warszawą. 
Częstochową. a nawet Poznaniem, aż się zatrzyma 
nawałę. Trzeba była wówczas szukać dwóch rzeczy: 
siły fizycznej i siły moralnej. Trzeba było budzić 
ducha narodu w masach chłopskich i robotniczych. 
krzesać żar, któryby buchnął płomieniem i rozpalił 
wiarę w narodzie. I nie zawiedziono sią. Ponad 
wszystko, cośmy myśleli. warstwy te spisały się jak 
najlepiej. Ustąły dezercje, narodziła się ofiarność, 
hart ducha i zapał. Te rzeczy powstały zgodnym 
wysiłkiem narodu i to jest zasługą narodu. Dzisiaj 
Polska nie może być własnością kliki, bo w rękach 
Kliki staje się igraszką; nie może bvć własnością 
jednostki, boby zależała od jej kaprysów. Polska nie 
może być niczyim niewolnikiem. Polska może być 
tylko niewolnikiem prawa. Polska jest własnością 
wszystkica i w oparciu o prawo i sprawiodliwość ją 
utrzymamy*, 


tn naród pod kierownictwem rządu”. == W dalszym 


ka 


Zakończono uroczystość odśpiewaniem „Roty*% 


| Konopnickiej. Naloży podkreślić tak tłumny udziął 


ludności w tej uroczystości. jak też niesłychamy za- 
pał wśród uczestników, którzy mimo deszczu pozo- 
stali do końca, aż do wyczerpania całego porządku 
uroczystości. 

* + « 

Na uroczystość 10-lecia Cudu nad Wisłą od ca- 
łego szeregu organizacyj nadeszły depesze gratula- 
cyjne. 

Od organizacji P. S$. L. „Piast“ ze Wschodniej 
Małopolski przysłał gratulacje p. Zygmunt Lasocki, 
b. minister pełnomocny w Pradze: z Podhala — p. 
Kamiński, ze Strzyżowskiego p. Wawszkiewicz, 
z Warszawskiego pp. Konowrocki. Ostrowski, Cudny, 
Fluks, Rogowicz, Kasperlik, zc Zborowskiego p. Sa- 
pyta, z Białostockiego, z Pomorza, Poznańskiego 
i td. i aa: 

Przysłali również gratulacje: profesor Uniwersy: 
tetu Jagiellońskicgo Dr. Kot, b. premier profesar 
Juljan Nowak; b. premjer i b. minister generał Si- 
korski. 

* * * 


List b. premjera 
generała Sikorskiego. 


Wielce Szanowny Fanie Prezesie! 

Dziękując za przesłane mi przez Komitet uto- 
czystości Dziesięciolecia „Cudu nad Wisłą* zapro- 
szenie, czynię to pod adresem Pana, jako Prezydenta 
Rządu, pod którego kierownictwem lud polski ura- 
tował niepodległość państwa w pamiętnym roku 
1920. Pozwalam sobie przytem przesłać zebranym 
dzisiaj w Wierzchosławicach obywatelom życzenia 
równie skutecznej i równie twórczej w dziedzinie 


| państwowej pracy w przyszlości. eo pozwoli nam 


utrwalić na zawsze istotna 
litej. 

Wyrazy głębokiego i szczeregą szacunku łączę, 
Gen. Sikorski, 


sile i moc Rzeczypospo- 


Parchanie, 14 sierpnia 1930 r. 
b = * 
Z listów i depesz, które nadeszły, dajemy tylko 
niektóre w wyjątkach. 


List b. premjera Juljana Nowaka. 


Prezes Witos był podówczas premierem i wzial 
w wypadkach decydujących niemal o bycie państwa 
| polskiego udział ua jednem z najwyższy 
wisk państwowych, a przeto i na jednem z najod- 
powiedzialnicjszych — przeżył chwilo cieżkie, A 
i chwile podniosłe, i może z uczuciem słusznej dumy 


ch stano- 


« 


Nr. 35. „PIAST*, dnia 51-go sterpnia 1930 roku. str. 8 


myśleć o ówczesnych swoich przeżyciach i pracy |pomnieniem i uświadomieniem chłopu polskiemu, jak 


państwowej, ogromnej swej wartości dla Ojczyzny złożył dowody 
8.34 Juljan Nowak, podówczas, co historja w całej pełni oceni. Panom, 

+ e © stojącym wówczas i dzisiaj na czele ruchu ludowego, 

List profesora Uniwersytetu Jagiell. wyrazy serdecznej zachęty do Śmiałego stawiania 


Stanisława Kota czoła dzisiejszym przeciwnościom dołączam. 
a Stanisław Kot. 


Do Komitetu Obchodu dziesięciolecia Cudu nad + k *% 


Wisłą w Wierzchosławicach. Tr r é d b i . t 
Dziękując uprzejmie za zaproszenie na obchód, R ZE BY 2 mina 

ponieważ osobiście wziąć w nim udziału nie mogę, Zygmunta Lasockiego. 

tą drogą przynajmniej pragnę przesłać jego uczest- W rocznicę Cudu nad Wisłą, pomni wielkich za- 
nikom wyrazy solidarności z jego ideą przewodnią | sług Pana Prezesa w chwilach przełomowych, prze- 
i przypomnieniem narodowi, ile dla ocalenia jzajlostamy wyrazy głębokiej czci i życzenia długotrwa- 
bytu przyczyniła się w owym ciężkim czasie masa |łej dalszej owocnej pracy dla Ojczyzny — imieniem 
ludowa, dziś tak lekceważona i poniżona oraz przy- | Organizacji Małopolski Wschodniej, Lasocki. 


Co sądzi o narodzie polskim 


tak zw. trójząb, co wskazuje, czyja ręka dokonała 
gen. Weygand a co Piłsudski? Wima 
s . : sw. r z h ie Małym j i i 
Gen. Weygand, który w 1920 r. brał udział w woj- Ameryki 15.000 ochotników którzy stworzyli pod- Tai ZWS . Rowy Ac 
nie „po stronie polskiej, tak się wyraża o „Cudzie stawę polskich dywizyj, utworzonych we Francji. ski, ustawiony tam przez miejscową ludn Wea 


Wisży”. A potem, w czasie ciężkich przejść 1920 roku, |; mi ; A „oki 
o zm-|  wiózielikdie, jak bardzo Polska „sobie pomagała i o a D IE a pa 
czy zdarzenie, w krórem objawia się ręka Opatrz- jak sprowadzona niemal do własnych tylko swych £ r A Szyły koło Zbaraża podpalono w nocy 
ności? Nie ja będę temu przeczył, bo podziwiałem, zasobów, dzięki silnej woli rządu i dowództwa, telwark należący do Zotji Tyszkowskiej. Podpala- 
w owym sierpniu r. 1920, z jaką żarliwością na- nieustraszonej odwadze i ofiarności żołnierzy — | „„ę podłożyli ogień równocześnie z 8 stron. Wysła- 
ród polski padał na kolana w kościołach i sze lł wierze wszystkich Polaków w losy Ojczyzny — ne na ratunek z sąsiedniej wsi sikawki były, jak 
w procesjach po ulicach Warszawy. A zresztą, mogła podnieść się z klęski w sposób tak praw- |ie okazało przez nieznanych zbrodniarzy zepsute. 
czyż przygotowaniem tego drugiego cudu nie był dziwie niezwykły. A od tego czasu okazała się "Na folwarki w Wasylowie, pow. Rawa Ruska, 
już pierwszy, gdy po wojnie światowej widziało też Polska godną swego zwycięstwa". ogień zniszczył 3 sterty żyta 4 sterty rzepaku oraz 
się pod skrzydłami Orła Białego, zrośnięcie trzech W tym samym czasie, tak się wyraził o tymże młockarnię Zachadej podejrzenie podpalenia. 
części rozdartych, które hyły między siebie roz- narodzie polskim J. Piłsudski: Na folwink 00. Franciszkanów w Cryszkach 
dzieliły na więcej niż sto lat trzy cesarstwa... . „Byłem naczelnikiem państwa i zdołałem koło”Lwowa przybyło jakichś 4 osobników, którzy 
„Lecz, jak mówi nasze stare przysłowie: poma- w 1918 r. Ra Wie. spokój i wzrastanie państwa, wypytywali się o prace. W czasie ich pobytu jedno- 
gaj sobie, a niebo ci dopomoże, tak też i Polska mimo powszechnego  zatracenia się w powodzi cześnie wybuchł w 4 miejscach pożar, który znisz- 
eudownie sobie pomogła. zjawisk, wobec których zdziczałe w tchórzostwie czył 2 stogi zboża, 1 stóg siana oraz stodołę. Wspom 


Naprzód. w drugim okresie czasu „wszystkie i upokorzeniu niewoli społeczeństwo, wyglądało | _:,_. A : . . 7 
A RAA E : A $ „BER. t9 | niani osobnicy, podejrzani o dokonanie podpalenia 
jej dzieci, gdziekolwiekby były, czyto żyjąc w| tak, jakby drżało przed samem istnieniem Polski. | zbiegli. Szkody aa kilka tys. złotych. 


niewoli za ziemiach dawnej Polski, czyto na wy- Zdołałem otoczyć sztandary nasze tak wiel- Tegosamego dnia o godz. 10. wieczór zaalarmo- 
chodżtwie w krajach Europy i Ameryki, nigdy kiemi zwycięstwami, jakich nawet pradziadowie | man, lwowska straż pożarną wiadomością o pożarze 
nie przestały być Polakami, kochać Ojczyznę, | nie znali i dokonałem tego wówczas, gdy to ŝa- | w Mikłaszowie obok Lwowa. Spalił się folwark na- 
znać jej dzieje.mówić jej językiem, pragnąć go- mo tchórzostwo czyniło Orła Białego żółtym ze leżący do rodziny gen Rozwadowskiego 
rąco jej zbawienia. strachu. Wytworzyłem całe mnóstwo pięknych Także tatai A. odóiżzenia zbrodniczego 
To też, gdy wielkie dni nadeszły, wszyscy pięknych słówek i określeń... które naród polski odhalenia A ac ły Rdnocześie budynki 
powstali, by spełnić zadanie, do którego od kilku stawiają w rzędzie idjotów, tak zniechęciły mnie Ra a. nen. E He ków wkrótce zdo« 
pokoleń przygotowywali się ojcowie. I oto na wez- rozmowy wspólne z dziesięciu Polakami“ („Moni- lano z sia nałówiiast kilka T ów spłonęło. —- 
wanie Paderewskiego przybyło ze St. Zjednocz. tor“ Nr. WO z 1927 roku)“. wW ara dotychczas M a Wstępne 


dochodzenia policyjne wykazały, że ma się tu de 
czynienia z robotą sabotażową. 
Kto to wszystko robi? 


wW pierścieniu wrogów. zi aE zbrodniczą działalnością? 


(Ukraińska Organizacja Wojskowa). 


izii i nic wschodnich. Jest to paląca kwestja, która do- 
„Bez rewizji granie Paneuropa | i 2 „ która dc s ) 
jest niemożliwa“. maga siç rozwiązania. Co do tego punktu istnieje Co to jesi U. O. W. i jakie są 


a, € ‘zupełna jednomyślność miedzy nim, a kanclerzem 2 m3 
„Berliński „Börsen Curier“ utrzymuje, że bez jej cele? 


2 : i pozostałymi członkami gabinetu. Również 90 proc. y TA l , 
Pokojowej rewizji traktatów nie może być mowy ©, narodu niemieckiego wyznaje tesame poglądy. o „U. O. W. dowiedziało SIę społeczeństwo pole 
zjednoczeniu Europy, choćby w skromnej mierze. | > skie w 1922 r., kiedy to główny organizator mor- 
O ile francuski minister spraw zagranicznych tak- | Formalny protest rządu polskiege. derczego zamachu na śp. Twerdochliba, Dzikowski, 
tuje Paneuropę jako Środek skonsolidowania obec- Po powrocie z Tallina, minister spraw zagranicz- ujęty przez policję i stawiony „przed sądem, „za- 
nego stanu rzeczy w Europie, to nie znajdzie SI ych Zaleski odbył z charge d'affaires niemieckim sypał całą robotę szajki ukraińskiej. Wobec, Ze- 
rzad w Niemczech, niezależnie od składu osobowe- | rozmowe, która stoj w związku z ostatniem przemó- znań Dzikowskiego iw obawie przed represjami 
go i partyjnego, któryby chciał być pomocny w rea- | wieniem min. Treviranusa. ze strony władz polskich, t. ZW. naczelna komenda 
lizowaniu tej idei. Minister Zaleski w sposób kategoryczny założył |U- O- W. szybko opuściła Lwów, skąd kierowäāla 
5 = « Ni s w imieniu rządu polskiego formalny protest prze- | działalnością antypolską we Wschodniej Małopolsce, 
„Niezagojona rana iemiec. ciwko wystąpieniu skierowanemu przeciw integral- |"a Wołyniu, Bialejrusi i Polesiu — i schroniła się 
W Berlinie przed Reichstagiem manifestacja ; ności Państwa Polskiego ze strony członka gabinetu pod opiekę Niemiec do Berlina z komendantem 
związków prowincyj wschodnich z okazji rocznicy | niemieckiego. Minister wskazał, że podobne wysta- Konowalcem na czele. i 
plebiscytu na Warmji i Mazurach urządziła zgroma- | pienia, uniemożliwiają wszelką pozytywną działal- W oparciu o sztab Reichswehry snuł i przepro- 
dzenie. Przemawiali między in. minister terenów ność nad ułożeniem stosunków między obu pań- wadzał Konowalec plany szeroko pomyślanej akcji 
ani UC nacjonalista Treviranus, który oświad | stwami, a co gorsza, wytwarzają nastroje sprzeczne p Sena i sabołażowo-terorystycznej przeciw 
| „2 głębi 7 i wanie Po- i zojowej sce. 
wiśla, e e JE oce e naszym k rese a” Ra 2, w kołach po- W razie ewentualnego konfliktu niemiecko-pol- 
wschodnim flanku i które jest jak gdyby okaleczo- jp, eH i dysl a MESTI P Ji i dkreślają | SKI80 przedstawiała U. O. W. poważną dla Berlina 
nem płucem Rzeszy“ P litycznyć eypio maty enyhe enga m podane wje wartość, albowiem zarówno mogła urządzać na zie- 
Wspominamy nM jak niegodziwemi środkami fakt, że Treviranus tym razem w wywiadzie swoim | Miach polskich zamieszki i dywersie, jak i prze- 
zmuszono Wilsona do R ztnralndpo Gda Prus E A we r ea W porozumie-| prowadzać przelewszystkiem za pośrednictwem 
Wschodnich i do skazania Gdańska na obecne dzi- AE e e 2” CA Rt: żolnierzy--rusinów skuteczny wywiad wojskowy. — 
waczne stanowisko. Przyszłość naszego polskiego Rozwijająca sie kampanja prasy M Rt AS Wywiad ów, zlikwidowano w czasach ostatnich, 
sąsiada, który swą siłę „państwową zawdzięcza w sprawie rewizji granic polsko-niemieckich A ograaiczając go wyłącznie do potrzeb U O. w 
w niemałej części ofiarom krwi niemieckiej może | duje pojawianie się coraz bardziej nieprzychy A Jednakowoż podkreślić trzeha, że do roboty szpik- 
być zabezpieczona wówczas, jeśli Polska i Niemcy | 2!ykułów. „Königsberger Alig. e po gowskiej na rzecz Niemiec angażował U. O. W. sam 
nie będą utrzymywane w wiecznym niepokoju przez | Sie „do rządu Rzeszy, aby przy O? nP DR Konowalec, któremu Berlin wzamian za to obficie 
niesprawiedliwe granice. Tamowanie obiegu krwi | TSWIZI! granic nie zapomniał zażądać oc > ża | „07 | dostarczał środków na propagandę. na „rozjazdy 
wschodnich Niemiec, pozostaje europejską troską i znańskiego i Poznania, „ponigią ie Poznań jest na- oraz utrzymywanie agitatorów i bojowców. Subsye 
niebezpieczeństwem. ż * | turalnym ośrodkiem „Korytarza* i jego nierozer- djum, którego udzielali Konowalcowi Niemcy, wys» 
„Granice bezprawia nie utrzymają się wbrew walną częścią . | ! nosiło 15.000 marek niemieckich miesięcznie. Ro- 
prawom narodu i narodowej woli życia. Nadejdzie Kanclerz Bruening nie uznał dotychczas za slo- | bota toczyła sie wartko: wzmocniono OE 
dzień, w którym walka o prawo oswobodzi Niemcy | SOWne stwierdzić publicznie, w jakim stopniu rząd zaostrzono propagandę antypolską. Poenowaj 5 
i Europę“. | niemiecki ma zamiar solidaryzować się z ministrem |i jego  adherentom przybył DE” 
Mowa Treviranusa została przyjeta przez zgro- ; Treviranusem. w posłaci Litwy Kowieńskiej. Nienawiść ku Po. 
madzone tłumy entuzjastycznie. Odśpiewano: Deut- * i ścisły sojusz z Niemcami, zwróciły uwagę Kon | 
schland, Deutschland ueber alles", Zkolei przyjrzyjmy się, co się dzieje na Kresach |na U. 0. W. i kazały mu wejść w ścisły koniai 
Następnie miał tenże minister wywiad z przed- ; wschodnich? w” |” tą organizacją. Rychło zadzicrzgnięto serdeczną 
stawicielem Königsberger Allg. Zeitung, w którym | W majatku Zofjówka, będącym własnością |przyjaźń. W Kownie zamieszkało na stałe dwu 
oświadczył: Katastrofalna sytuacja niemieckich pro- b. wojewody Dunin-Borkowskiego. spłonęło 6 stert | przedstawicieli U. O. W. a jeden cywilny (dla 
wincyj wschodnich nie może ulec zmianie, dopóki zboża, podpalonych przez Ukraińców. , |Spraw administracyjnych). drugi Joa wojsko- 
nie nastąpi rozsądne i odpowiadające gospodarczym Podpałacze zostawili na miejscu zrobioną ze ży- | wy. Agenci U. O. W. w Kownie byli w stałym kon- 
interesom ludności pogranicznej uregulowanie gra- ta oznakę Płasta (wojskowa organizacja ukraińska) |takcie z centralnemi władzami organizacji w Berli- 


Btr. 4 


nie, przesyłając tam raporty i przewożąc Konowal- 
cowi kowieńskie dotacje pieniężne. 


Desiat zapowidi. 


„Dilo“, (organ Unda, nacjonalistów ukraińskich) 
ogłasza 10 przykazań dla ukraińskiego nacjonalisty: 

Oto próbka dosłownego tłómaczenia niektórych 
„przykazań“: 

1) Zdobędziesz ukraińskie państwo, albo zgi- 
niesz w walce za nie. 

7) Nie zawahaj się popełnić największej zbrod- 
ni, kiedy tego wymaga dobro sprawy. 

8) Z nienawiścią i podstępem będziesz przyj- 
mował wrogów twojej nacji. 

10) Będziesz walczył o rozszerzenie siły, obszaru 
I bogactwa w drodze pognębienia obcych. 

Obecnie wydano ulotkę, z okazji uroczystości 
„Cudu nad Wisłą”, wzywającą do złożenia przysięgi 
że dopóki na ziemi ukraińskiej będzie lach — tak 
długo nie spoczniemy. 

Podpalenia powyższe są rezultatem agitacji 
U. O. W. oraz szowinistów ukraińskich 

Gdy się do wyżej wymienionych sasiadów doda 
Rosję bolszewicką — czyż popełnia się przesadę, 
pisząc, że Polska otoczona jest pierścieniem wro- 
gów? 


QI oczy.... 


Nie, nie wtedy konat syn mój, słyszycie”! 
Gdy rusiński siekł go nabaj do kości! 

Nie! on wierzył, że śmierć taka, to życie, 
Ze swem ciałem sziak do domu wymości! 
I nio wtedy konał syn mój, gdy hardo, 
Ku luf oczom pierś broczącą zwróciwszy, 
Śnił, na zbirów swoich patrząc ze wzgardą, 
Że z za grobu żyw powróci — i móściwszy! 
Gdy zeń katy łach ostatni obdarły 

I rzuciły w dół, nagiego, jak ziarno — 

Nie byłby on, chociaż w śmierci — umarły! 
Jeszcze w ran swych ufny czerwień ofiarną... 
Dziś dopiero skona syn mój! Słyszycie?! 
Dziś — z druhami — wieczne zawrą go ciemnie... 
Nie przyjęła Śmierć krwi ceny za życie — 

I śmierć wygra, jeśli padli daremnie! 

Więc nie wilcze klnę dziś tropy i żbicze, 
Lecz po ziemi garść się schylam i milczę... 
I w okrutne jedno diskam oblicze, 

W oczy sroższe, nii sepie i wilcze. 

Grudę tej ziemi. tej ziemi, co tłoczy 
Niepocieszone dziecka mego oczy! 


Lwów, 1930. Maryla Wolska. 


* x e 

Zmarła przed niedawnym czasem poetka lwowska 

8. p. Maryla Wolska, straciła w roku 1919 podczas 
walk z Ukraińcami o rodzinny Lwów, swego uko- 
thanego syna. Poświęciła mu od tego czasu niejeden 
poemat. Wiersz powyższy jest ostatnim utworem ry- 
mowanym poetki. Pozostał on na biurku zmarłej 
jako świadectwo jej nastroju duchowego w ostatnich 
chwilach życia. 


Ks. Madej naucza o aniołach. 


Na obchodzie 10-lecia przyłączenia Spisza i Ora- 
wy do Polski wygłosił kazanie na sumie znany agi- 
łator sanacyjny, ks. poseł Madej. Kazanie to wzbu- 
dziło duży niesmak u wszystkich obecnych 15 sierp- 
nia b. r. w Łapszach. 

Wolno bowiem ks. Madejowi całować nawet po 
rękach p. Piłsudskiego, jak to czyni gen. Bałacho- 
wicz, ale nie wolno ks. Madejowi nadużywać ambony 
w celach politycznych. 

„Dwóch aniołów opiekuńczych — mówił ks. Ma- 
dej — zesłał nam P. Bóg w r. 1920. Jeden to obecny 
Ojciec św., Pius XI, który jako nuncjusz nic opuścił 
nas w najcięższym momencie, — drugi to Józef Pił- 
sudski, wódz narodu, którego mądrość i męstwo 
Opatrzność pomnożyła do nieskończonych granic...“ 

Ks. Biskup Łoziński z Pińska całkiem słusznie 
napiętnował tego rodzaju chwalby jako bałwochwał- 
cze. Ale głosy tak poważne nie tratią do zacietrze- 
"REA umysłu agitatora w guście ks. posła Ma- 

eja. 

Jednak władza duchowna powinna zająć się jego 
występami... 3 
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Znowu składki i dary. 


Prasa warszawska donosi, że w Warszawi iers 
się składki na „Złotą księgę rozkazów Małe Piłsud. 
skiego", Oprócz tego powstała myśl ofiarowania p. Pre- 
zydentowi Mościckiemu majątku Rozalin pod Warszawą. 
będącego własnością p. K. Rakowskiego. Majątek miałby 
być zakupiony ze składek armji. " 

Wobec tego pisze „Piast Wielkopolski“: Wszystkim 
tego rodzaju przejawom bizantynizmu należy się aner- 
£icznie przeciwstawiać. Rząd zaś powinien we własnym 
interesie zakazać takich zbiórek, zwłaszcza, że stają wię 
one zyskownym procederem dła różnych oszustów i szan- 
tarzystów. 


„PIAST. anla 31-go sierpnia 1430 roku. Nr. 5 


Stronnictwa środka i lewicy w nawiązaniu da | przewidywałby w rozkazach ubocznych zamiarów. = 
Krakowskiego Kongresu Obrony Prawa i Wolnościj Tak jednak nie jest i dlatego budzi się w. duszy 
uświadomionego obywatela, strażaka, pelejrzcnie, fo 
do intentyj wydawanych rozkazów i miaunowań. 

Onufry Zgryzż. 


Ludu z dnia 29 czerwca r. b, postanowiły zwołać 
na niedzielę li-go września w szeregu waźniejszych 


miejscowości kraju wspólne manifestację pod basłem: 
NATYCHMIASTOWEGO ZWOŁANIA SEJMU, 
USUNIĘCIA DYKTATURY, 
WALKI Z KRYZYSEM GOSPODARCZYM 
I PROTESTU PRZECIWKO ZAKUSOM NA CAŁOŚĆ 
GRANIC RZECZYPOSPOLITEJ. 


Gumini — Patent z 1854 r. 


Z początkiem czerwca odby! się wiec publiczny 
w Radłowie, na którym w dyskusji zabierał gles 
Pietr Pilch z Borzęcina, krytykując lekceważenie 
ustaw, a nawet Konstytucji w Polsce. Policja zro- 
biła na Pilcha doniesienie na skutek którego został 


Manifestacje te odbędą się w następujących 
miejscowościach: Warszawa, Lódź, Częstochowa, Ra- 
dom, Katowice, Poznań, Ostrów Wielkopolski, Tczew. wezwany do starostwa w Brzesku, gdzie mu odczy- 
Toruń, Plock, Kutno, Biała Krakowska, Nowy Sącz, |tana doniesienie, zapowiadajac, że zostanie ukara- 
Tarnów, Rzeszów, Przemyśl, Lwów, Borysław, Bia-|ny 14 dniowym aresztem, chyba, że zobowiążc wię 
lystok, Lublin, Zamość. nigdy więcej na wiecach nie zabierać głosu. | 1 

Szczegółowo instrukcje zastały zakomunikowauo M. Mod DEO: odró R 
AropaaprE AOI ZARA. dzenie treści przemówienia powołał szereg świad- 
ków, odmawiając złożenia żądanej dekiaracji. 

Bez przesłuchania świadków, wydało starostwo 
na podstawie cesarskiego patentu 7 1854 roku. zwa- 
nego gumowym z powodu rozciągliwości tegoż, na- 
stępujące orzeczenie: 

Starostwo pow. w Brzesku. 

ORZECZENIE. 


Starosta pow. w Brzesku, rozpoznawszy w dnip 
25. lipca br. sprawę karno-administracyjną prze- 
ctwko Piotrowi Pilchowi, Borzęcin, 1898, żonaty, 
robotnik, zamieszkały w Rorzęcinie, obwiniony © 


W sprawie drobnych 
dzierżawców rolnych. 


Na liczne, skierowane da mnie zapytania pi- 
semne co do losu drobnych dzierżawców rolnych — 
przypominam wyjaśnienia w tej sprawie już w „Pia- 
scie“ kilkakrotnie podawane i raz jeszcze podaję, że 
wobec niezwoływania Sejmu i Senatu -— uchwalony 
SIE 2] BR e ię. EA, lekceważenie zarządzeń Władz oraz obrażliwe za- 

'a dzierż o końca roku 1836 —- zawisła |u annin as A ; 7 n 
w homi ia efl Senat nie hedzie mógł wypowie- „ao anie ja Ha, ka A m pó dos 
dzieć się co do tej ustawy przed 1 pażdziernika b. Ta R A ME bożka rd Ej » 
właściciele gruntów mogliby około 300.000 <lzier- | „o RA z 20 kwietnia ISkt"e Dzup. Nr.488, cu 
żawców wyrugować z dzierżawionych gruniów. zostało ONO K zeznaniem świadka. | 

Jak wiadomo w najbliższych dniach stronnietwa O Cz GER 
t. zw. Centrolewn zażądają zwołania Sejmu i Senatu g yam e 4 
we wrześniu. Jeśli żądaniu temu nie stanie się za- skazać obwinionego Filcha na zasadzie aria 
dość, lub powtórzą się znowu hocki-klocki ze awo- Papas rosnę a karę area KEK > jig" 
ływaniem, odraczaniem, a następnie. zamykaniem dni 14, przy równoczesnem pobraniu pe Ww no- 
p 4 A M sm. Ę £ ; kwocie 11 zł 55 gr. — (koszta sta- 
sesji, sprawa ta z winy rządu nie będzie mogła być |5 (Pania w kwnei = 
drogą ustawy załatwiona. Możliwem wreszcie jest, że | Vinia się Świadków). i È pa 
Sejm zostanie rozwiązany (czego jak wiadomo i no- Ukarany, (w wypadku jego niepelnoletności, lub 
wych wyborów stronnictwa Centrolewu się doma- |niewłasuowolności, jego ojeie, matka, małżonek, 
gają) — a wówczas rząd będzie mógł drogą rozpo- |opiekun, kurator), może w ciągu siedmiu dni od 
rządzenia Prezydenta przedłużyć dzierżawy. Biorąc | daty doręczenia orzeczenia zwTÓciė sit do tutejsze- 
pod uwagę katastrofe, jakaby grozita okolo 300.000 |go starostwa z żądaniem skierowania sprawy do 
dzierżawcom (wraz z rodzinami około 2 miljony lud- | Okręgowego Sądu w Krakowie, w przeciwnyin Tä- 
ności), jestem przekonany, że mimo pokątnych za- zie orzeczenie jako prawomocne ulega wykonaniu. 
biegów wielkich obszarników, będących jak wiado- Brzesko, 20. VII 1930. 
mo zresztą podporą obecnych rządów — rząd będzie| Xie wdając się w krytykę odnośnego orzeczenia, 
zmuszonym albo zwołać Sejm i Senat celem zała- [bo to uczyni Sąd, do którego zasądzony odwołał się, 
twienia sprawy, albo rozwiązać Sejm 1 załatwić rzecz zauważyć należy, że w myśl ustawy nie wystarcza 
drogą rozporządzenia Prezydenta. Dlatego należy wY- | napisać ogólnikowo, że obwiniony dopuścił się lek- 
czekiwać ma rozstrzygnięcie przed 1 października | ceważenia zarządzeń władz oraz obrażliwego za- 
i nie oddawać przedtem dzierżawionych gruntów.  |chowania się w miejscu publicznem, ale musi się 

Dr Wł. Kiernik. | wyszczególnić, na czem. na jakich faktach, polega 
owo lekceważenie i obrażliwe zachowanie się oskar: 
żonego. 


Halacińsk:. 


Polityka w pożarnictwie. 


Do niedawna pożarnictwo i strażactwo polskie 
stało zdala od polityki. Strażak, przeważnie włościa- 
nin i robotnik, jako obywatel miał swoje przekonania 
polityczne, ale w szeregach był tylko druhem. Dziś i 
do pożarnictwa wkradło się partyjnietwo, ezego do- 
wodem zarządzenie ćwiczeń rejonowych na dzień 
29. czerwca przez Naczelnictwo Okręgu Krakowskie- 
go, podpisane przez starostę Orłowskiego, jako na- 
czelnika i majora Nowickiego, jako instruktora stra- 
żackiego. W powyższem zarządzeniu zagrożono Stra- 
żom rozwiązaniem na wypadek niewykonania powyż- 
szego rozkazu. Wynika z tego. że usiłowano przez 
| wydanie zarządzenia wstrzymać włościan i robotni- 
ków od wzięcia udziału w Kongresie Centrolewu. 


szacuje swój honor? 


> hE 3 3 „Piastć z 24 czerwca 1928 r. Nr. 26 poczynił dziedzi 
Na szczęście obywatel-strażak przejrzał chytre za- |cowi z Łętowie Janowi Padle szereg ciężkich zarzutów. 


Zarzutami tymi uczuł się dotknięty p. Padło. wniósł 


miary rozkazu i na ćwiczenia nie przybył, a ćwicze- 1 
doniesienie karne przeciwko odpowiedzialnemu redak- 


nia te w obecności kilku strażaków odbyć się ni OE A ; PARE 
Mogły ye SĘ Me | torowi „Piasta“. żądając surowego ukarania za poniżenie 
© è k ak go w opinii publicznej. podeplanie jego honoru, a nadto 
Dodać tu także wypada, że naczelnikiem Okręgu |zapłaty 5.000 zi. za wyrządzoną mu krzywde. 
krakowskiego jest z wyboru p. Piwowarczyk. a więc R podjęła się przeprowadzenia dowodu 
obywatel, bo majster krawiecki i człowiek fachowy, | P13 WSy. na poczynione p. wójtowi z Łęłowie zarzuty. 
R i bpe AR” E k =! Przesłuchano Szereg świadków, poczem Sad zauie- 
bo naczelnik Ochotniczej Straży pożarnej w Krako- | epał postępowania karnego. na wniosek prokuratora, 
wie i żaden strażak wyjaśnić nie może, kto wybrał |krórv po przeczytaniu protokołów zeznań świadków nie 
naczelnikiem okręgowym pana strostę. Wiemy także, a R życi do R acUch rad do odpowie- 
p milan AE rhea i że nożarnoś minj. | dzialnoścći karnej za obrazę czci p. dziedzica. 
że naczelnikami krakowskiej Straży pożarnej miej Innemi słowy dowód prawdy się udał. Zarzuty po- 
skiej byli oficerzy w stanie spoczynku, jak Šp. Emi- | stawione p. Padle. któremi uczuł się tak obrażonym, 
nowicz i Nowotny, alo żaden z nich nie podpisywał | okazały się prawdziwemi. Każdy może je bezkarnie 
się inaczej, jak naczelnik; tymczasem p. Nowicki pod- |powtarzać, Czy wobec takiego RAA SG E 
0. e : A winny się zająć ur "anie adły jako wójła wlad; 
pisuje się jako major w stanie spoczynku, a na za- | ego kde zyc "R ou i apo adze 
wodach strażackich pojawia się często w mundurze Dla informacji podajemy. że odnośne akla maja 
wojskowym, a nie strażackim. sygnaturę Pr. IX. 206/28. Znajdują sie w sądzie okrę- 
Strażak-ochotnik jest obywatelem i wybiera prze- |gowym karnym w Krakowie, przy ul. Senackiej, 


łożonych według swego przekonania, sumienia i zaufa- em "= 
b a , p KAP H 

nia do jednostek, a nie za szklankę piwa, lub kieli- Poseł Jarosz jako pracodawca. 
szek wódki, jak to raz jeden z urzędników Związku U LA łużyła Marja Kozó Whi 
e R TA F aT EE sie także. gdy- | posła Jarosza służ ` ozówna, sierota, 
wojewódzkiego Się wyraził, Cieszyłby SIĘ once |bez ojea, bez matki. Pan Jarosz taką ojcowską opieka 
by widział w mundurze strażackim maszerującego | ofovzyt sieroty, że ta z przepracowania rozchorowała 
obok siebie p. starostę; miałby doń zaufanie i nie |się ciężko, tak, że lekarz nakazał jej kurację i wypo- 
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Nr. 35. 


szynak przez parę tygodni, a ponieważ u pana posla 
był tenże wykluczony, przeto zinuszoną była odejść. 

Zamiast dopomóc biednej dziewczynie do wyzdro- 
wiemia pan dzidzic z Janowiec zatrzymał jej pierzynkę, 
poduszkę, kuferek z odzieżą, oraz 80 zł. z zasługi, nie 
pomny tego, że kto zatrzymuje zapłatę najemnikowi, 
popełnia grzech o pomstę do nieba wołający. 

Sąd pouczy pana posła o jego obowiązkach wobec 
elużby. 


F- 


„Nie pochwalony“, tylko „dzień dobry“. 


Jest w powiecie Opatów, woj. Kieleckic, wieś 
Linów, a w niej 5 kl. Szkoła powszechna, której kie- 
rownikiem jest p. Sawicki. 

Pewnego pięknego poranku pan kierownik za- 
kazuje dzieciom szkolnym witać go słowami „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus", a używać nato- 
miast „Dzień dobry". 

Karol Notz. 


Z ruchu organizacyjnego. 


BACZNOŚĆ POW. BRZESKI. 


W dniu 2 września b. r. o g. 11 rano odhęfzie się 
w Brzesku w sali Sokoła zgromadzenie publiczna na 
którem wygłoszą referaty: Prezes Witos i poseł Bro- 
dacki. — Ludowcy jawcie się gromadnie! 


m 
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BACZNOŚĆ LIMANOWSKIE! 

W niedzielą, dnia 7 września h. r. ndkędzie się, 
w Limanowej na Rynku o godz. 12 w południe 

wielki wiec publiczny z udziałem posłów. 

W razie deszczu, wzglednie przeszkód, odhędzia 
kie zabranie w domu p. Mamaka za zaproszeniami. 

Zarząd powiatowy P. S$. L. „Piast“. 
———000——— 


SPRAWOZDANIE Z WIECÓW T ZEBRAŃ ODKLADAMY 
DO NASTEPNEGO NUMERU. 


URE E E SS AETS, 


Fronika poliiyczma. 
Za duszę Ś. p. Włodzimierza Zagórskiego. 


„Gazeta Warszawska“ donosi: We środe, 6 b. m. 
a godzinie 10 rano w kościele PP. Wizytek na Krakow- 
skiem Przedmieściu odprawione zóstało nabożeństwo 
załobne za duszę p. gen. Włodzimierza Zagórskiego. 


5. 


Bezrobotni. 


Jak informuje „A. B. C.“ Nr. 222 z dnia 12 b. m.: 
„Na Zjazd przybyla grupa 300 legjonistów — bezrobot- 
nych. Łapią oni w przejściu premjera Sławka i wręczają 
mu papier, widocznie petycję. Skarżą się. 

P. premier Sławek wzial papier 1 odrzuci... 
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Fraszki sanacyjne. 


W .Szczerbeu* zamieszcza Alfred Kalinka następu- 
ące aktualne fraszki: 


WIEMY. 


Wie to Polak nareszcie, czem jest silna władza, 
jakich się ima środków, jaką drogą chadza. 
Ale i to wie również na temat majowy, 

te nic po rece silnej, gdy brak silnej głowy. 


TAKA BYŁA ICH ROZMOWA. 


Bezył Marcin Marcina: — „Nie to, żeś woz wy, 
skoroś. jak bizun. goły, chudy nieszczęśliwy. _  ., 
apierdac > £ sk swych los nie hędzie skąpić. 
oka ; Ę DALY 266 
4d cię licho niesie” Mknę do Be — Be wstąpić”. 


TO NIE BAJKA. 


Był taki jede $ iewal wszędy 

i n bubek. który śpiewał w5zęaī f 

„My pierwsza... i tak dalej". = aż wszedł na urzędy. 
liści bardzo rychło swych podwładnych zdumiał, 

Okazało się bowiem, że... pisać nie umiał. 


~ ŁAMANIE. 

„Była kości łamanie (pami Warszawo?). 
ać be pamiętasz arsz £ 
później — carska metodą — łamało się prawo. 
Wkońcu do tego doszło (ku sanacji chwale), 
te słlawki głowę łamią: Co tu łamać dalej: 


0 EMERYTACH. 


Świat ci się tak odmłodził, że aż dziw nad dziwy: 
emeryt — wczoraj — był to starnszek sędziwy. 
Jutro, rozkażą pewnie mędrce poniektóre 

nawet bębnom w pielnchach dać — emeryturę. 


CORAZ LEPIEJ. 


Sanacja, dziewuleńka, bajkami nas krzepi: 

„Nie zrzędź, luby narodzie. bo jest coraz lepiej". 
apytasz: „Jakto lepiej?" — odpowie najskorzej: 
„coraz lepiej, dlatego, no... że coraz gorzej”. 


WOŁNOĆ TOMKU. 


Społeczeństwo się dzieli (i nie bez kozery) 

na dwie — miłościa do się pałające — ‘sfery. 

Hasło jednej: „Rzadź, forsę rozrzucaj, jedz, poluj”, — 
drugiej: „słuchaj, podziwiaj, płać — i nie kontroluj". 


paunaa (fan 


„PTAST*, dnia 531-go sierpnia 1930 roku. 


Dwukrotna konfiskata „Piasta“, 


Nr. 33 „Piasta“ uległ dwukrotnej konfiskacie raz 
za artykuł pod tytułem: „Nastroje po Kongresic“, 
oraz za notatkę „Pokongresowe echo“, przedruko- 
waną z Gazety Warszawskiej. 

Po wybiciu «drugiego nakładu z opuszczeniem 
skonfiskowanych ustępów, Prokurator Sądu Okrego- 
wego w Krakowie zarządził ponowną konfiskatę 
„Piasta“ za artykuł pod tytułem: „Bojkot Ziemi 
Przemyskiej”. 

W Przemyślu wychodzi tygodnik „Ziemia Prze- 
myska“, Redaktora tejże Bilana pobił pewien sierżant 
za artykuły jego przeciwko sanacji. 

W najbliższym numerze Ziemi umieścił Bilan ar- 
tykuł „Moja odpowiedź. Artykuł ton uległ konfi- 
skacie, a nadto korpus oficerski w Przemyślu uchwa- 
lit hojkotwać „Ziemię Przemyską* za obrazę armji. 

Agencja prasowa „lskra”, na czelo której stoi 
pułk Scieżyński oglosiła powyższą uchwałę korpusu 
oficerskiego z powtórzeniem nicktórych urywków 
z „Mojej odpowiedzi”. Za „Iskrą“ powtórzyły komu- 
nikat tejże różne pisma, które nie uległy konfiskacie. 


Sierpień-wrzesień 
łońce 
Dni jralenóa rzymsko-katolieki | 2 22 Toria z 
s x A godz. km go dz. min 


31 N. | Rajmunda 5 10 6 50 
1 P. | Idziego fb GL 6 47 
2 W. Słefana z 5 13 6 45 
3 S. | Bronisławy 5 15 6 45 
4 C. | Rozalii 5 16 6 40 
5 P.| Wawrzyńca 5 18 6 38 
6 5. | Zachariasza 5 20 6 36 
76, | Reginy ZAL 6 34 


CHRZEST W POWIETRZU. Z Nowego Jorku 
donoszą. 48 nowo narodzony syn słynnego lotnika 
lindberscha będzie ochrzczony w powietrzu. Cere- 
monja odbędzie się na wielkim 16-osobowrym samo- 
locie, którym państwo Lindbergh polecą na wyw- 
czasy letnie do Maine, zabierając księdza, trzech 
świadków, oraz rodzinę. 

DRAMAT ŻYDA-NEOFITY. Przez zażycie więk- 
szcj dozy kwasu karbolowego odebrał sobie życie 
28-letni Adam Rautman, student Uniwersytetu war- 
szawskiego, który przed dwoma laty porzucił ju- 
daizm i przeszedł na wiare katolicką wbrew woli 
rodziny. Nie mogąc znieść diużej bojkotu i przezła- 
dowamia ze strony krewnych i znajomych — żydów, 
Rancman popełnił samobójstwo. tę” 

OBŁAWY NA KOMUNISTÓW. Na terenie wo- 
jewództwa nowogrodzkiego władze policyjne zlikkwi- 
dowały 100 organizacyj komunistycznych. W War- 
szawie aresztowano 124 komunistów. Związek pra- 
cowników handlowych, przemysłowych i biurowych 
przy ulicy Nowolipie 14 został zlikwidowany. Byla 
to organizacja komunistyczno-żydowska, 

UCIECZKA Z WYGNANIA. Finlandski pastor 
Adam Kuorti skazany swego czasu na 10 iat wię- 
zienia na wyspach Sołowieckich, zbiegł z więzienia. 
Na wyspy Sołowieckie bolszewicy wysyłają prze- 
stępców politycznych. Obozy koncentracyjne na tych 
wyspach mają sławę piekła na ziemi. 

KATASTROFA KOLEJOWA, Dnia 18 sierpnia 
w nocy na linji kolejowej Osielec—Jordanów wy- 
koleiły się trzy wagony pociągu towarwego. Wy- 
padku w ludziach nie bylo. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA. Na szosie mię- 
dzy Zgierzem a Strykowem autobus wpadł do rowu. 
Dziesięć osób zostało ciężko poranionych. Coś za 
często powtarzają się te katastrofy autobusowe. 

JAK ZA DAWNYCH PAŃSZCZYŻNIANYCH 
CZASÓW. W dniu 3 sierpnia do szpitala w Wą- 
grówcu przewieziono Antoniego  Błażejewskiego 
z Wągrówca. Błażejewski ma całe cialo pocięte śrn- 
tem. 

Błażejewski postrzelony został przez leśniczego 
państwowego Karego podczas gdy zbierał grzyby 
bcz pozwolenia w lasach durowskich. 

Czy panu leśniczemu wolno strzelać do tudzi. jak 
do wściekłego psa? Zbyt tanie byłoby życie ludzkie, 
gdyby je niszczono za eeng dwóch czy trzech 
grzybów! 

w Strzęboninie, gmina Wychodzie, w lesie na- 
leżącym do obszamika Charzyńskiego. kobieta zbie- 
rala jagody. Nadeszli na to gajowi Grabarz i Ol- 
szewski. 

Spostrzegłszy kobietę, puścili na nią psa, ułożo- 
nego widać do polowania na ludzi. 

Pies rzucił sie na nieszczęśliwa nędzarkę i roz- 
szarpał jej brzuch. Przechodził właśnie tamiędy je- 
den z mieszkańców, który próbował obronić kobietę 
przed rozjuszonym psem i został zato pobity przez 
gajowego! k 

Nieszczęśliwą kobietę z ciężkiemi ranami prze- 
wieziono do szpitala w Płońsku, gdzie wkrótce 
zmarła. ź 

Czas już najwyższy położyć kres rozwydrzeniu 
obszarniczych pachołków, którzy ufni w możną pro- 
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tekcję, strzelają do ludzi za lada drohnostkę, lub 
jak w tym wypadku, szezują psem na śmierć. 

OGRABIENIE POCIĄGU TOWAROWEGO. — 
W dniu 24 lipca o godz. 1-szej w nocy pod Jakto- 
rowem nieznani bandyci napadli na pociąg towar 
rowy i ograbili jeden z wagonów. 

Bandyci byli najwidoczniej dobrze poinformowa: 
ni, gdyż skradli francuskie perfumy wartości 500 ty- 
sięcy franków szwajcarskich i angielskie instrue 
menty, wartości 400.000 zł. 

Złoczyńcy. korzystając z ciemności, zbiegli nie 
zauważeni. 


> 
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Zjednoczone Fabryki Maszyn „Unia“ 
Tow. Axe. w Grudziądzu. 


A 
00, 


Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt 
wspomnianej firmy. Firma produkuje wszelkie na- 
rzędzia do uprawy ziemi, a mianowicie pługi, 
brony, kultywatory, tudzież siewniki w najrozmait- 
szych wymiarach, zastosowane do każdego gospo- 
darstwa, siewniki do nawozów sztucznych, grabie, 
parniki do kartofli i t. a. O jakości wyrobów firmy 
„Unia* świadczyć może najlepiej fakt nagrodzenia 
ich na Powszechnej Wystawie Krajowej w Pozna- 
niu złotym medalem. 

Fabryka „Unia“ znaną jest zaszczytnie nietylko 
w całym kraju, lecz również zagranicą. Eksportuje 
bowiem wyroby swoje w najdalsze zakątki Europy, 
wszędzie przynosząc chlubę przemysłowi polskiemu. 
Polecamy przeto wspomnianą firmę życzliwej uwa- 
dze Czytelników. 


Zwycięstwo postępu a my. 


Ludzkość w rozwoju swym czyni zadziwiające por 
stępy. Odiegłość jest dziś fraszką, samoloty kpią sobie 
z wielkich przestrzeni, które przebywaja w ciągu kilku- 
nastu godzin. W dniu imienin marszałka Piłsudskiego 
złożył telefonicznie życzenia poseł nasz w Argentynie 
(Ameryka Południowa), słyszało się go tak wyraźnie, 
jakby był odległy tylko o kilka kroków. Wspomnieć tu 
należy i o radio odgrywającem tak doniosłą rolę kultu- 
ralną. Wieśniak nasz dowie sie dzięki wynalazkowi 
wielu pożytecznych rzeczy z dziedziny uprawy roślin, 
hodowli, czy też gospodarstwa nabiałowego. Zagranicą 
cd lat jnź stosowane są na wsi liczne udoskonalenia 
techniczne, wszędzie tam pracę rąk stopniowo wypierają 
maszyny rolnicze. jako tańsze, dokładniejsze i szybciej 
pracujace, wydaje się. że dziś chyba niema już ludzi 
tak zacofanych. by mieli wyrzekać się zdobyczy tech- 
nicznych i trzymać się sposobów, z których korzystano 
w odległych wiekach. Sa jednak, niestety, i tacy. Mówię 
tu o tych kmieciach, którzy nadal kryją swe domostwa 
słomą. Iłuż ludzi zostaio zrujnowanych przez pożary — 
szkoda doprawdy o tem gadać. Wiemy przecież dosko- 
nale, że i przed wodą słoma niebardzo obroni. Wogśle 
niezrozumiały wprost jest fakt pokrywania domu tak 
słabym i łatwopalnym materjałem. Trzebu koniecznie 
iść za postępem czasu i kryć budynki blachą cynkowa. 
Taki dach nie przepuści ognia ani wody, kosztuje na- 
turalnie drożej nieco, niż słoma. której każdy wieśniak 
ma wbród, łepiej jednak wydać raz niewielką sumkę, 
niż cały dobytek strawić w ogniu. 468 a (—) 


odpowiedzi Redakcji. 


WP. Franciszek Kulon, Zbełtowice: „Piasta“ wy- 
słaliśmy. — WP. St. Pyteraf: Na adresy p. Jana Moskala 
i p. Józefa Kuliga „Piasta“ wysyłamy stale. Adres zmie- 
niono. W sprawie Katarzyny Gazdowej należy jej pora- 
dzić, ażeby się udała do tego urzędu, gdzie wpłacała 
pieniądze na pożyczkę i prosiła o wystawienie jej za- 
świadczenia, ile i kiedy wpłacala. Opinja Pana co do 
„Przyjaciela Ludn" jest słuszna, p. Stapiński myśli, że 
kadząc p. Piłsudskiemu. uratuje się. Wiemy dobrze jak 
lud odnosi się do sanacji, która wyrosła za czasów rzą- 
dów Piłsudskiego. Cześć! — WP. Władysław Muter (p. 
Pińczów): Są państwowe kursy dozorców i majstrów 
meljoracyjnych przy Państwowej szkole budownictwa 
w Warszawie. Niech Pan tam wniesie podanie. Czas 
trwania nanki 3 półrocza. Wymagane 7 klas szkoły po- 
wszechnej. Na kursy ślusarskie nie radzimy, jest cała 
masa dobrych ślusarzy bez posady, bo przemysł zamarł, 
fabryki stoją. Cóż Panu przyjdzie z ukończenia szkoły, 
jak po jej ukończeniu nie będzie zajęcia. Podajemy dal- 
sze adresy: Państwowa szkola drogowa — Warszawa, 
Wspólna 87. — WP. Jan Majda. Ostrów: W takiej cenie 
w województwie krakowskiem majątków niema. 
sprawie kupna gruntów, które sprzedaje Kurja bisku- 
pia, prosimy zwrócić się o informacje do Ks. Dr. Mazan- 
ka do Kurji biskupiej w Krakowie. WP. Agata 
Krupa, Koszyce Małę: Proszę napisać do redakcji, o co 
Pani chodzi, czy o rentę po š. p. Józefie Krupie, czy 
o uzyskanie asekuracji, gdyż z listu nie możemy wy- 
miarkować, o co rzecz idzie. — WP. Wincenty Pilarek: 
Adres: Poseł Jan Dębski, (Warszawa, Piekna 44, m. 3. 
WP, A. Pasicki: Ponieważ zjazd był urządzony 10 sierp- 
nia, to drugiego zjazdu obecnie nie będziemy urządzać. 
Cześć! — WP. Jan Skiba. Sieklówka Dolna: Odpowiedź 
wysłano listem dnia 20 sierpnia b. r. — WP. Stanisław 
Mazur: Prosimy zwrócić się z zapytaniem do Izby skar- 
bowej w Krakowie, ulica Krupnicza. Redakcja bowiem, 
nie będzie interwenjować w tej sprawie. — WP. Józef 
Steinhof: Zajmiemy się. Bedzie odpowiedź. 

WP. Władysław Sierosławski, Kraków: Rozprawa 
o wągliku będzie drukowana w miarę wolnego miejsca. 
Prosimy o dalsze. — WP. Szufnarowa: Ugoda na gra- 
nicę kałastralną obowiązuje, jak każda inna ugoda. Nikt 
rozsądny takiej loteryjnej ugody nie zawiera. Czy można 
ową zaczepić, mógłby powiedzieć adwokat. — WP. Ma- 
mak, Limanowa: Korespondencji o zajściu w Limanowej 
nie otrzymaliśmy. — WP. Józef Klęsk: Na podany adres 
„Piasta* wysłano. 
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Uprawa i nawożenie pod rzepak. 


Staje się dziś coraz bardziej widocznem, że poprze- 
slawanie na zasiewie żyta, pszenicy i owsa utrudnia 
gospodarowanie w dzisiejszych czasach. Są ziemiopiody 
i o wiele cenniejsze i droższe, a majace przytem dobry 
zbyt i wcale nie trudne uprawy. Do takich należy rzepik, 
zwany także rzepnicą. Jest to roślina, która na ziemi 
średnio-mocnej, a więc pszennej, buraczanej, choćby nie 
najbujniejszej daje zupełnie zadawalniające plony, byle 
zadbać n odpowiednią uprawę. Wprawdzie im ziemia 
bogatsza, tem plon większy, tak zreszią, jak przy każ- 
dej uprawie się dzieje, ale tn specjalnie nie chodzi o bo- 
gate czarnoziemy, ale o takie ziemie, które należą po- 
prostu do lepszych, byle nie za mokrych. Rzepik, nie 
mówię tu o grubszym rzepaku, który jest bardziej wy- 
magający, choć plenniejszy, płaci nieźle, bo około 80 zł. 
xa kwintał, a można liczyć na plon przeciętnie skromny 
7 kwintali z morga, choć i do 10 dociąga. Rola pod 
rzepik, zarówno jak i pod rzepak musi być przede: 
wszystkiem czysta i doskonale wyrobiona — a więc tak 
jak w ogrodzie. Może to być ugór nawieziony poprostu 
wbornikiem — choć trudno namawiać na gnój stajenny, 
ekoro go w tym czasie zwykle brakuje. Dalej, rzepik 
mda się i po wyce sprzątniętej na zielonkę, a nareszcie 
i na polu po koniczynie, z którego zdjęto pierwszy po- 
kos — a drugi jego odrost przyorano. Po zielonkach 
orze się rolę naraz (o ile zielonki dobrze się udały), 
potem bronuje się i pozostawia się do 1 sierpnia. Na- 


krzełi. Katar 
nie. Krwotok 


są 


który już wielu 


trybie życia i 
czanie choroby. 


karskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie 


niej rozpoczęto kurację podług mojej metody tem lepsze osiąga się wynik 


ZUPEŁNIE GRATIS 


otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczaeh nauko- 

wych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich 

szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam 
z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


bez żadnego zobewiązania ze swe siron.. i każdy lekarz napewno zaakcep- 
za doskonały przez wybitnych profesorów 


SPOSOB ODŻYWIANIA 


tuje ten nznan 


NO 
To tet w interezie każdego leży. aby natychmiast n 


Książka ta dodaję otuchy i radości życia i zwraca si 


Mój adres: GEORG FULGNER, 


Berlin — Neukólin Ringbahnstrasse 


irzepiku, należy pamietać także o nawożeniu fosforowem 
z sj 


CHOROBY PŁUCNE 
SĄ ULECZALNE 


Gruźlica płuc. Sachaży. Kaszel. 
śluzowy. Nocne poety. Katar ez 


plucie. Giężksść. Rzężenie ast- 
matyczne. Kłucie w boku It. d. 


Już tysiące osób zostało wyleczonyeh. 
Proszę żądać mojej książki p. t. 


NOWY „SYSTEM ODZYWCZY* 


może być stosowany przy zwykłym 


się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy le- 


obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy 
się nauczy i wzmocni, dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. 


kich chorych, interesujących, się obecnym stanem leczenia płuc. 


„PIAST“, dnia 31-go sierpnia 1930 roku 


stępnie: sprężynówka nie glęboko, żeby nie powsciągać | 
przynranych roślin, oraz hroną, którą ziemie się do-, 
skonale spulchni i rozbije. Tu nie zaszkodzi drobne 
rozbicie grudek — jak np. przy uprawie pod pszenice — 
przeciwnie: należy ziemię nieco sproszkować. Jeśli nie 
był rozwój zielonek dość zwarty, a tem bardziej, jeśli 
sie Irafia]ł perz, w lakim wypadku trzeba rolę podorać, 
wyłrzepać, uwiec. a gdy przyjdzie czas. to znaczy około 
1 sierpnia wyvorać drchniulko do pelnej głębokości. Czy! 
wałować ij ile razy bronować, lo zależy od sprawności 
gleby, główna rzecz, to, żeby ziemia na czas siewu, mic- 
dzy 1—10 sierpnia była jak puch deskonałe doprawiona. 
Ale oprócz tych warunków mechanicznej, starannej 
uprawy ważnym jesl ogromnie zasiłek nawozowy. — I 
to nawet, jesli świeżo dany obornik. Przedewszystkiem 
należy zasilić azotem w ilości około 150 kg. azołniaku na, 
ha przed ostatnią orka, albo kuliywatorem, żeby azot-| 
niak z ziemią wymieszać. Prócz azotniaku, użycie któ-: 
rogo jest warunkiem udania się rzepaku. względnie 
rzepiku, należy pamiętać także o nawożeniu fosforowym 


i potasowem. Rzepak polrzebuje znacznych ilości azotu, 
który pobiera głównie w jesieni. Dlatego też często 
opłaci się dawkę azotniaku podnieść do 250 + 800 kg. 
na ha. Na dobrej buraczanej ziemi siewałem rzepik 
i rzepak zawsze no jęczmieniu, dając na ha bez obor- 
nika podwójna dawkę nawozu azolowego. t. j. około 300 
kilogramów azotniaku na ha i około 300 kg. superfosfa- 
t ui 300 kg. kainitu na ha. A miewałem po 15—17 kwin- | 
tali z ha. Ziemia była w dobrej kulturze, a przy orce í 
siewnej stosowałem poglehiacz. 


; przetrwa, niż nieogartywany, 


Nr. 35. 


Siew wykonać należy rzędowo w odstępach 40 -m 
rząd od rzędu, a ustawić siewnik na najrzadszy siew 
(ale jeszcze równy), a potem, gdyby wschodziło za gęsln 


ita przedziabac tak, żeby rośliny stały na rzędzie co 10 


do 12 cm. jedna od drugiej. Lepiej się wtenczas rozra 
staja i będą odporniejsze na działanie wrozu zimowega 
i przet!twiosennej zmiennej pogody. Rzepak czy rzepik 


wogóle nie znosi zbyt silnych mrozów, o ile nie spadni= 


śnieg, to przy suchym mrozie 17 st. C wymarza. Trzeba 
więc nieco i zabezpieczyć go na zimę. Otóż należy pa 
zasiewie pole dobrze wyprzegorować, , a po wzejściu 
rzepaka, obredlić jeszcze raz i oczywiście poprawi“ 
przekop do przegonów .żeby woda latwo z pola spiv- 
wała. Tak zakopcowany przez cbredlenie pewniej zima 
a na wiosnę wcześnici 
ruszy. 

Jeśli z powodu niesprzyjającej zimy rzepak zmar- 
nieje, to niewielka strata, bo wysiew jakich 40 © 
ziarna na ha nam się tylko zmarnieje — natomisx! 
możomy zasiać rzepak letni — albo bobik. Pszeniea pa 
tych zastępczych roślinach później bedzie również piękna 
lak po zimowym rzepaku. względnie rzepiku, który dla 
pszenicy jest doskonałym przedplonem. 

Czasem rzepak nie od mrozu ginie. ale nd uduszenia 
pod skorupą Śniegu — więc rada na to: pokruszyć skn- 
rupę ciężką brena. Sprzęt następuje ku końcowi czerwca, 
więc w porze, kiedy słoma bardzo nam się przyda, 3% 
świeży grosz za pokupne ziarno jeszcze bardziej. Rzepak 
łatwo się kruszy ze stręków na polu — więc eprzątać ga 
należy, gdy zabrunatnieje. i w stertach dosuszyć. Potem 
na spichrzu trzeba przerabiać, by nie splośniał. 490 p 


Oryginalne 


CZYTO 


krtani. Zafiegmia- 
gwałtowny. Krwie- 


uleczalne. 


uratował. Ten system 


ułatwia szybko zwal- 
Waga ciała zwiększa 


ją zalecają. Im wcześ- 


| wprzód i wstecz. Do maszyny załączamy bezpłatnie aparaty | 
| do faftu i cerowania. — Gwarancja 15-letnia. Wysyłka no o- 4 
trzymaniu zadatku 25 zł. reszta za zaliczeniem. Dostawa na g 
z koszt firmy. — Ostrzegamy nie przepłacać u pokątnych bandia: 
apisai i każdy zawsze a 


ę z apelem do wszyst- 
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60 morgów ziemi 


bardzo urodzajnej w powiecie tarnol:rze-, 
akira w częściach do sprzedania. Cena 
około 400 dolarów za 1 mórg. Informacji 
udzieli Dr. Michał Habuda adwokat w 
Krakowie, ul. św Filipa L. 18. 473 (1—2) 


Do egzaminów 


l repetyeyj można najskuteczniej być przy- 
szykowanym bez: pomocy korepetytora. 
Prospekt-katalog na żądanie wysyła gra- 
tis Wydawnictwo „Pomoc Szkolna* Waj- 
mera, Warszawa. Bielańska 5/55. (480 1-2) 


oj ge ca b 


ENNO OPO OD DYW 


Kto chce załatwić 
korzystnie wszelkie 
tranzakcje kupna 


czy sprzedaży 
niech da 


OGŁOSZENIE 


do Piasta. 
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Mam do rozparcelowania 620 morgów. 
powiat Radziechów. — Cena przystępna. 
Oferty Małopolska Ajencja, Lwów, Cho- 
Parcelacja*. — 


rążczyzny 7. , 


Już czas odnowi 
prenumeratę na 
[V-ty kwartał. 


De 


S 
Warszawa, i. 


MOTORKI 


c» 


p. Z ogr. odp. 


Adres telegr.: TESO, Warszawa. 
Poleca: 


Prospekty, cenn 


Odporne na rdzę i zimnotrwałe 
maksymalne plony 


Zarząd dóbr Rogera Hr. Raczyńskiego w Rogatnie 


© OBDOGOSOOOOOOOGOOCSOOOO0000000 


z 


syst. „SINGER“ do szycia i haftu, nożne, gabinetowe. szyjące 


rzy. Przed kupnem żądajcie bezplatnych cenników w pierwszem $ 


Polska Spółka Maszynowa „Dosromaszyn* — 65 


Warszawa, Chmielna 32/85. 
Otrzym 


S$w.-Krzyska 18. Tel. 325—81. 


benzynowo-naftowe Sendlig od 2—10 KM. 


MŁOCGARNIE motorowe z pełnem 


czyszczeniem i sortowaniem ziarna. 
Y | 
ŚRUTOWNIKI kombinowane z GNIOTOWNIKAMI „Saxonia“. 


WIRÓWKI do mleka DROTT. SVEA, 
SUPREMA, FLOTT, 


MASIELNICE agbowe. 


ki i wszelkie wyjąśnienia 402 (1—4) 
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ROGALINSKIE 


Złoty meda! Na P. W. K. 


' 000: 


2 
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daje 


nawet na lichych glebach. 


Poczta Swiątniki nad Wartą. 457 a (1—3) 


0000990 


SZYCIA Zi. 360 ] 


źródle krajowem: 


ujemy 


ko" Le 


moc listów dziękczynnych. 438 (—) 


DOBRE MUSI USTĄPIC ZAWSZE LEPSZEMU! 


Niema plonu obfitego 
Bez żyta włoszanowskiego. 


Oryginalne żyto włoszanowskie 


oraz I. odsiew 
poleca ue nwoich majątków hodowlanych i replanlatorskich 


SPÓŁKA AKCYJNA SIEW* 


W POZNANIU gy 


ul. Szkolna 9. Telefony nr. 3182 i 21 34, 
471 (1—9) 


REZ” NNE.2KŁŚGNNTEEEŻEŻŃD 


TH. SCHOTT 


na żądanie. 
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PRIMA QUALIT 


materjału dachowego 


800 (1—6) 


— 


LEGAREK ze ZŁO 


amerykańskiego 
nie różniący się od prawdziwego złota 14-0 karat. 
Tylko zł. 7.95 (zam. zł. 303. —). 


vw : 
UWAGA: Zegarki naaze nie należy porównywać z innemi szumnie reklamowanemi 


Dach pokryty 


„PIAST. dnia 31.go sierpnia 1980 roku. 


KAŻDY PRZEZORNY I DBAJĄCY O SWÓJ DOBYTEK OBYWATEL kryje dach swego domostwa i zabudowań gospo- 
darskich nie słomianą strzechą, ani też gontami lub podobnemi łatwopalnemi materjałami, lecz tylko ogniotrwałą blachą 
ocynkowaną. Nie wolno bowiem oszczędzać tam, gdzie chodzi o uchronienie się od najgroźniejszego żywiołu, jakim jest 
ogień. Jedna iskierka, lub tak częste w czasie burz letnich uderzenia piorunów, zamienić mogą kwitnące gospodarstwo 


BLACHĄ ŻELAZNA OCYNKOWANA Marki „G. K. H. Królewska Huta“ 


daje pełną gwarancję odporności na ogień i wszelkie wpływy atmosferyczne. 


NAGRODZONA ZOSTAŁA: 


Zamówienia mogą też być przesyłane wprost do fabryki. 


Prosimy zwracać baczną uwagę na powyższy znak fabryczny 
i wystrzegać się naśladownictw. 


| Nn:tanRsza 
ZAMIAST KTERATU 


MOTORY ROLNICZE a 
moc 31/2, 6 i 13 KM 
PRZENOŚNE i NA WÓZKACH 


NATYCHMIASTOWA DOSTAWA NA DOGODNYCH WARUNKACH. 


EP.AKC. 


| Ha ET Bi km 


= 


a bezwartościowemi fabrykatami, 


Na fistowne zamówienia wysyłam 
wyregulowany do minuty, chód dłwiąch m 
Lerary gat. 10.50, 13 —, 18.-, 24 — i 

ty Anker z 3-ma kopertami amer. ]4,—, 19 


amer. 15,—, 17 —, 20,—, 94.—, 28,—, i 35 2 


A DZT 0 gsl 1ÓRÓ— ' - Łańcuszki z amer. złota 2—, 4—,i 
Eye niklowe: 575, © azi. 1686—, 4 azt. 20—, G azt 29.75 udaki siodowe 1050, 1250 


Zry, z 8-0 letnią gwa ane. ? szt. 
24—, i su: Ze o acforblatem — 9.50, 13,— 15,—, i 18, — Zegarek 


19,—, 24,—, 28,—. 


jast elegancki płaski zegarek (wedlug powyższe o rysunku) 
— s 


10.—, 4 Szt, 20.50, 6 szt. 43.50, 
35.—. Zegarki na rękę męskie 1 dumskie 
zł, Takie zegarki jak 
1—, i 14'50. Za koszta 


p przesyłki płaci kupujący. 
Swiatowa Firma „CHRONOMETRE“ 
Warszawa, skrz, poczt. 939 oddz. 107. 


Oirzymujemy selki podziękowań w dowód dobroci naszych zegarków. 
g Ó 


Biuchota uleczalna. Wynalazek Eufonja za- 
aemonstrowany specialistom. Usuwa przy- 
tępiony słuch, szum, cieknięcie uszów. 
Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat- 
nej pouczającej broszury. Adres: EUFO- 
NJA, Liszki — Kraków. 485 (—) 


477 (1—4) 


Gospodarstwo rolne 6 i 12 morga gruntu 
urodzajnego, 112 morga lasu młodego 
obok Jordanowa za 198 tysięcy zł. do 
Sprzedania. Zgłoszenia: Biuro inż. Lisow- 
skiego, „Orbis“, Rabka. 487 (—) 


siła FewGcza 


RLACHA ŻELAZNA OCYNKOWANA marki „6. K. H. Królewska Huta‘ jednocząca w sobie wszystkie zalety najlepszego, ogniotrwałego 


DLA SIŁY — SWIATŁA 


MOTORY 
PRZEMYSŁOWE 
OD 312 — 60 KM. 
318 (—) 


6960606€©960980986806880 


ET 


Ta PARCELACJA! 


KAPITUŁA ŁACIŃSKA w PRZEMYŚLU 


parceluje felwark Pikulice odległy dwa kiłoma- 

try od Przemyśla 

Gieba pierwszej jakości. 

Działki parcelacyjne 5 do 10 morgów 
nadają się na prowadzenie gospodarstw 
podmiejskich. 

OQśrodek z budynkami w obszarze około 
35 morgów będzie sprzedany osobno. 


Cena: sprzedaży od 360 do 350 dolarów 
za morg, zależnie od położenia i jako- 
ści gruntu 

Zgłoszenie: chęci kupna u adwokata 

Dra Stanisława Grzesika. Lwów Bourlarda 

L. 2. który na żądanie może się zająć wy- 

robieniem długoterminowej pożyczki — 

w Państwowym Banku Rolnym. 482 (1-2) 


„Urban Nowak urodzony w maju 1595 w 
Witowicach górnych pow. Nowy Sacz, 
unieważnia swoją książeczkę wojskową. 


ZŁOTYM MEDALEM i MED. GRAND PRIX na Wystawie Wzorów w Rzymie w 1926 r. 
ZŁOTYM MEDALEM i MED. GRAND PRIX na Wystawie Ekonom. w Paryżu w 1927 r. 
ZŁOTYM MEDALEM na Pierwszych Targach Północnych w Wilnie 1928 r. 

SREBRNYM MEDALEM na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 1929 r. 


BLACHĘ ŻELAZNĄ OCYNKOWANĄ marki „C. K. M. Królewska Muta* nabywać można w składach żelaza 
półdzielniach Rolniczo-Handlowych, Kooperatywach i t. p. 


Wzory, oferty i kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 


POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO SPOLKA AKCYJNA w BĘDZINIE. 
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Najlepsza kosa 


rzeczywiście doskonała. 
0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 


tak napisał: 
Satkowice 18/12 1928 
p. Rajtarowice 
pow. Sambor. 

Kosy marki „SZCZYT“ są 
sprawne, łekkie, mają wygląd, 
formę i tax dalej. W imieniu 
wszystkich klientów dziękuję 
szan. firmie serdecznie. 

Józet Potoczny 
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I Wecatura! 
$ Brusiki naturalne 
r 
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śą wyśmienite 
wszedzie do nabycia 


po cenie detajlicznej 
zł. 1,40, 1.30, 1.20 i 140. 
ueipipoGC4POP4POELPOSTEE4 


4049 9404>9 9479049 


SI BIDĄĆ 


| Przy JESIENNEM użyciu nawozów 


jest NAJODPOWIEDNIEJSZYM nawozem, gdyż 


niosła Pol 


Yn 


ci 


wskutek tegorocznych pożarów. 


Pożar wynikły w budynkach niepokrytych materjałem ogniotrwałym jest przyczyną 
że całe miasta i wsie idą z dymem. 
Tylko dach pokryty 


CZYSTĄ BLACHĄ CYNKOWĄ 


daje gwarancję bezpieczeństwa i chroni budowle od pożaru. 


Używajcie zatem najodpowiedniejszego materjału egniotrwaiegO i gremochron- 
nego do krycia dachów, jakim jest 


CZYSTA BLACHA CYNKOWA 


Bezpłatnie udziela wszelkich fachowych informacji: 68 , 


BIURO ROZDZIELCZE ZJEDNOCZONYCH POLSKICH WALCOWN: BLACHY CYNKOWEJ 


Katowice, ul. Marjacka 11. 


ROLNICY! 


(Saletra wapniakowa) 


Telefony: 12—61 i 7—73 


saletrzanych 


działa szybko i energicznie, a równocześnie nie podlega łatwo wymyciu i wypłókaniu z ziemi. 


SALETRZAĄAK 


zawiera 15, 1°% azotu (połowę w formie saletrzanej, połowę w formie amonowej) 
i 31°% tlenku wapnia (w formie węglanu wapnia). 


Nabycie za pośrednictwem wszystkich organizacji rolniczo-handlowych orąz kupiectwa. 
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ignacy Cypres 
Kraków, ul. Szewska L. 13 P. 
wysyła: Mandollny włoskie po 2° 
do 28 z). — Skrzypce szkolne ze 
emyczkiem 22zł. Harmonie 1-rzęd. 
wied. mod., 36 zł., Z-rzęd., wied. mod. 
50 zł. Nikiowy „Gre Roskopf* paten 
z łańcuszkierc 13 zł, niklowy płaski 
zegarek słynnej marki „Enigma“ 
22 zł. Klarnet 8 klap. 83 2}. 10 klap. 
45zł, 1 brzytwa 6 zł. 8 zł, 10 zł 
Maszynki do włosów 8'50 j 10 zł. 
Dyamenty do szkła 9, 12 zł. Cennik 
ilustrowany zegarków i instrumen- 
tów mnzyeznych darmo i opłatnie. 


Wszelkich informacji udziela: 


Państwowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie, Gl Siąsk. 


Folwark Libusza powiat Gorlice sprze- 
daje grunta doskonale położone przy du- 
żej Rafinerji Nafty na spłaty. Zgłoszenia: 
Libusza dwór poczla Zagórzany. 600 [4—3] 


Adam Laszuk syn Pawła i Agrypiny ur. 
r. 1895 unieważnia książeczke wojskową 
wydaną przez P. K. U. Białą Podlaska. 

470 (1 -3) 


Gospodarstwo 
około 18 mórg pola ornego pierwszej 
klasy, 5 mórg lasu, budynki nowe do 
sprzedania. Powiat Borszczów, p. Miel- 
nica — kolonja Chudykowce. Adres 
sprzedawcy: Wojciech Potaczek, Kasinka 
Mała, p. Mszana dolna. 488 (—) 


Żelazo — betonowe, | 
dźwigary, cement sprzedaje Lewkowicz 
Kraków, Dietlowska 115. (280 —0) 


A E 


„fabryka sukna w Rakszawie koło 
Łańcuta poleca znane ze swej do- 
broci materiały wałniane na ubrania 
męskie, kundy i kurtki oraz koce na 
wózki i łóżka. Ceny umiarkowane". 
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ozszerzajcie „Piasta“ 
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Ogłoszenia na | mironie zu 1 mm 1-szpaltowy 


w tekscie na strome 3-szpaltowe| za | wiersz mm 


oesie tylko za gotówkę, 


ZZ O W W ACO 


zk. r 60 c R) 
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-szpaltowej za | wiersz mm, 30 pr | 


— Za terminowy drak administracja nie od Rada 2 
ychodzi we wtorek z datą niedzieli. inistracja nie odpowiada 


. 80 gr Cała strona tytułowa 


"CENNIK OGŁOSZEN 
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpałty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


Drobne ogłoszenia za slowo 25 groszy, najmnie. . . . | zł 
Cała strona 3-szpaltowa w tekście 


Poe R 7.0002 
. 1090 zł 


stosownie do amowy — Ogloszenia zagraniczne 10ùM]° drożej. 


E 


Lala Strona 4-szpłilto wa po tekście 
Uktad tabelaryezoy. 
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4u Z 
cyfrowy, kolorowy . stronie 


na oglztni 
500/ę 'rożej pe 


Ceny powyższe obowiązułą od dnia ottowmenia — Oi ogłoszeń długoterminowych i biurom pgtaszeń rabha 
Wychodzi we wtorek z data niedzieli. 
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Wydawca; Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Stanisław Sctgalski. Druk. „Głosu Narodu*, Kraków pod zarz, R. Ferka. 


